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Wiadomości kraiowe.

Z e  L w o w a . —  C.  K.  B.ząd hr ai owy p o ­
dał do umi eszczeni a :

D o  obsadzenia uwol ni ony ch p r z y  B u k o ­
wińskim C. K.  S ąd zi e  szlacheckim i p o łą c zo ­
nym S a dz i e  karzącym d w ó c h  inieysc Auskul- 
tantów , każde z  rocznetn Adjutum po 5oo ZR,. 
M .  K. wypi sui e się konkurs z tym d o k ła de in , 
ż e  C.  K.  U r z ę d n i c y ,  k tór zy  p o w y ż s z e  mieysca 
otrzymać chcą , pr ośby  s w oi e  allegatami nale­
ż y c i e  zaopatrzone , p r z e z  swe p r z e ł o ż o n e  W ł a ­
d z e  , inni zaś kompetenci  takowe prosto do 
wsp omni on eg o C.  K. Sądu szl achecki ego w czte-  
rych tygodniach p o d ad ź  maią.

D n  ia 26. Lipca r. b. r ozdawano w T a r ­
n o p o l u  na koszt  R z ą d u  n ag rod y pr z ez na ­
c z o n e  dla ulepszenia c h o w u  bydła , pr z yc ze m 
następujące oso by  odebrał y przepi sane tych na­
g r ód  c e n y :  a) Za naypi ękni eysze po stadnikach 
skar bowy ch ź r z e b c e  po 20 Gz.  Z ł .  w  z ł oc i e  
od i ednego t J X .  D an ie l  G a w i ń s k i ,  P a r o c h  
obrz,  gr .  kat. i poddany Jan D u t k o  w s k i .  —  
b) Za naypi ękni eysze i a łowki  c h o w u  wł asnego pó 
ośin Z R .  w  Mo n .  Ro n w.  od i e d n e y :  poddani

, Iwan S z y m i n a s s ,  Hryc  S z p a k ,  Mi chał  P s -  
r a s z c z u k ,  W o y c i e c h  S z a p o w o l a ,  Iwan 
K o w a l c z u k  i J ę d r u ch  S z m a y k i n .

G a z e t a  M e d y i o l a ń s k a  z  d.  2/(. P a ź ­
dziernika zawiera co następuie:  P o  sk oń cz o­
nych obrotach i esiennych woyska , J e g o  Cesa- 
r/jowicowska M o ś ć  A r c y  - X i ą ż e  W i c e  - K r ó l  i 
obecny teraz w  M e d y i o l a n i e  W .  d z i e d z i c z ­
n y  X i ą ż e  Toskański  odprawil i  p r z eg l ąd  załogi  
woyska te g oż  miasta,  z eb ran eg o w  d. 21,  P a ź ­
dziernika dla nabożeństwa na placu broni .  W o y ­
ska po łą czon e d o w o d z c y  n ac z el ne g o Marszał ka 
p o ln e go  Hrabiego B u b n y ,  t ud z ie ż  d o w o d z c ó vr 
d y w iz y yn yc h  Barona S t u t t e r h e i m a  1 Hrabi e­
go V e c s a y  składały się z 2 batai l ionów g r e ­
n a d i e r ó w ,  7  U z y l i er ó w , 6 s z w a d ro n ów  h uz a ­
r ó w  ; oddziału pi oni er ów  , wr az  z  5 boteryiaini. 
P o  M s z y  przei echal i  obadwa A r c y - X i ą ż ę t a  k o ­

ł o c zter ec h linii  woyska,  i raczyl i  okazać swoi e 
s z c z e g ó l n e  z a do wo l ni e ni e  z p r z e d z i w n e y  p o ­
stawy r ó ż ny c h k or pusów.  T e m u  p r z e g l ą d o w i  
ob ec ne b y ł y  także J e y  C es arzo wi cows ka  M o ś ć  
A r c y - X i ę ż n a  W i c e - K r ó l o w a  i W .  X i ę ż n a  d z i e ­
dzi czna  Toskańska w  p o w o z i e .  P o  ukończeniu,  
J en e ra ło wi e  i. O f f j c e r o w i e  S z t a bo wi  w  służbie 
miel i  zaszczyt  obi adować u J e g o  Cesa rzowi -  
c ow sk i ey  Mości  W i c e - K r ó ł a .

G a z e t a  W i e d e ń s k a  z d. 3 . Listonada 
umieściła co następuie :

W  dniu 20. Lipca b. r.  podpisano w N a -  
v  a r z  e p r z e z  p e łn omo c ni kó w  Cesarza J e g o  M o ­
ści , Króla P r us k ie g o i Cesarza Fiossyyskiego 
Król a Pol s ki e go  z  i ed n e y , i  p eł nomo cn ikó w Króla 
J e g o  Mości  Sardyński ego z  d rug iey  s t r o n y , 
w z g l ę d e m  ty mc z as ow eg o osadzenia l ini i  w o y -  
s k ow e y  w  Państwach Sardyńskich p r z e z  korpus,  
woyska Austryiackiego następującą ugodę , która 
od wszystki ch umawiaiących się stron została 
zatwierdzoną.

Kr ó l  J e g o  Mość  Sardyński  d aws zy  poznać 
w  skutek w yp a d k ó w  zaburzaj ących c h w i l o w o  
p ub l ic zn y  p or zą dek  w Państwach i eg o , s p rz y ­
mi erzonym D w o r o m  , i ż  g o t ó w  iest p r z y ł o ż y ć  
się do utrzymania p o w s z e c i m e y  spokoyuości  , 
dadź wszel ką p e w n o ś ć  swoi m wysoki m i p o ­
tężnym S p r z y m i e r z o n y m ,  któreby E u r o p ę  z a ­
r ę c z y ł y ,  ż y c z y  s o b i e , aby liniia w oy s k o w a  w  
Państwach i eg o p r z e z  korpus w oy sk  s p rz y mi e­
r zonych osadzoną była.  Ż e  K r ó l  ten , p r z e k o ­
nany sumiennie o p o tr ze b ie  takowego obsadze­
nia , iako j e d yn e go  środka , ku uspokoieniu do- 

- b r z e  myślących i trzymania na w o d z y  burzycie l i ,  
or az ku z a b e z p i e c z e n i a  E u r o p y  p r z ec i w k o  w s z e l ­
kim o b a wo m ,  c z u ł  się atoli niemni ey o b o w i ą ­
zanym , starać się , by  to w o y s k ow e osa dzeni e 
naymniey u ci ąż l i we b ył o  dla Indów i tak o b ­
ci ążonych kosztownem na n o w o  urządzeni em ; 
ż,e nakoniec pokładaiąc r ó w n e  i nieograni czonej  
zaufanie w każdym z dost oynych S p r z y m i e r z o ­
nych , niemożę iednak spuścić  z  uwac-i , iż  00- 
ł o ż e n i e  jeograficzne'  g r a n i c zą ce g o Królestwa 
L o m b a r d z k o - W e n e c k i e g o  i niebar dzo z n ac z n y
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korpus w oy sk a A n s t r y i a c k i e g o , za mi er zo n eg o  
inogłby osiągnąć c e l u ,  a ztąd niewi el ki ch  w y ­
magać k o s z t ó w ,  na c z a s ,  k tó r y  w szy st ko iak 
to , co się d o t y c z ę  utrzymania n i epod leg łośc i  
Król a i  J e g o  R z ą d u  z g o d n i e  u ł o żo n e  b yd ź p o ­
wi nno ; a ż e  C e sa rz  J e g o  Mo ś ć  Austryiachi  , 
Cesarz  Ro ssy ysk i  i K r ó l  Pruski  ż y c z ą  sobie k o ­
n i e cz n ie  okazać K r ó l o w i  J e g o  M o śc i  Sardyń-  
skiemu /ow mocny i p s a w d z i w y  u d z i a ł ,  którym 
o ż y w i e n i  są ku J e g o  o s o b i e ,  dobru i eg o kra­
j ó w  i pomyślności  E u r o p y ,  w  k tór ey  P ań st wo 
to tak w ażne zayinuie mi ey s ce ;  zatem Monar ­
c h o w i e  p r z y i ą w s z y  o ś w ia d cz e ni e  to z przyi azną 
g o t o w o ś c i ą ,  b e z z w ł o c z n i e  mianowali  p e ł n o ­
m o c n i k ó w ,  aby w raz  z pełnomocnikami Króla 
J e g o , M o ś c i  Sardyńskiego warunki  u go dy  od- 
powi adai ącey w sp ó l u e y  troskl iwości  rozpoznali ,  
u łożyl i  i podpisali .  S tos ow ni e do t ego miano­
wa li  z  i ed ney  s t r o n y :

J e g o  Cesarska Mość:  Ferdynanda Hrabiego 
B u b n a ' L i t i t z ,  s w eg o  r z e c z y w i s t e g o —taynego 
R a d z ę  i S za in be l la na , o z d ob i o ne go  W -  K r z y ­
ż e m orderu L e o p ol d a  , Kawalera orderu Matyi  
T e r e s s y ,  Ś w i ę t e g o  Alexahdra N e w s k i e g o  i S w i ę -  
l e y  A n ny  p i e r w s z e y  klassy,- orderu Anuuncyia-  
de , i W . " K r z y ż a  orderu S.  Ma u r y c e g o  i Ł a ­
zarza , Kawalera orderu Orła c z e r w o n e g o  p i e r w ­
s z e y  kJassy i W .  K r z y ż a  K on st ant yń sk iego, S.  
J e r z e g o  Parmeński ego , Jenerał a P o r u c z n i k a  , 
P u ł k o w n i k a  i właściciela c z wa r t e g o  puł ku dra- 

- g o n ó w  , Jenerała d o w o d z ą c e g o  w  Lombardyi  , 
i N a c z e l n e g o  d o w o d c y  w w y ż s z y c h  W ł o s z e c h ;  
t ud z ie ż

Franciszka Barona B i n d e r  d e  K r i e g e l -  
s t e i n  a,  S w e g o  n ad z w y c z a y n e g o  Posł a i  peł-  

. n o m o c ne g o Ministra p r z y  Król u Sardyńskim , 
o z d o b i o n e g o  W .  K r z y ż e m  or der u S.  M a u r y ­
c e g o  i Ł a z a r z a , i wielu innych Kawalera ;

Cesarz  J e g o  Mo ś ć  w s z e c h  R o s s y i , Król  
P o l s k i ,  J e r z e g o  Hrabiego M o  c e n i  g o ,  S w e g o  
taynego R a d c ę , n ad z w y c z a y n e g o  Posł a i p e ł ­
n o mo c ne g o Ministra p r z y  Król u S ar d y ń s k i m , 
Kawal er a orderu S.  A l e x a n dr a- N ew sk i e go  , W .  
K r z y ż a  S.  W ł o d z i m i e r z a  dr g i e y  klassy i S.  
A n ny  p i e r w s z e y  klassy , W .  K r z yż a  orderu 
Au sl ry ia cki ego L eo p ol da  i urzędni ka orderu S.  
Jana J e r o zo l i m sk i e go  ; nakoniec

Kr ól  J e g o  M o ś ć  Pru&ki J e r z e g o  F r y d e r y ­
ka P e t i t - P i e r r a ,  S w e g o  s pr aw ui ąc eg o inte- 
ressa na D w o r z e  Sardyńskim ;

7, d ru gi ey  strony K r ó l  J e g o  M o ś ć  Sardyń- 
ski , W i k t o r a  Hrabi ego L a  t o  u r ,  Kawalera w y ­
s oki eg o orderu An mmci ad e , Kawalera i o z d o ­
b io n e g o  W . Kr z y ż e m  orderu S.  Ma ur yc eg o 
i Ł a z a r z a ,  Auslryiacki ego L e o p o l d a ,  R ossy y-  

1 skiego AI e xa ud r a- Ne ws k ie g o i F r a n cu zk i eg o  S.

L udwi ka. ,  Kominandora orderu Sabau dzki eg o , 
J enerała i a zdy  i d o w o d c y  d y w i z y i  N o w a r r y  ; 
k t ó r z y  po wymi eni eni u s woi ch d obry ch i za 
w a ż ne  uznanych pe ł nomo cn ictw z g o d z i l i  się na 
następujące punkta : ( k tó re  d la  s z c z u p ło ś c i
rnieysca do n cistępuiąceg o n um eru o d kła d am y ).

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Portugaliia  , B razy liia  i A lgarbiia .

G a z e t y  F r a n c u s k i e  zawierają nastę- 
puiące wi adomości  z  L i z b o n y  z d. 2. P a ź ­
d z ie r n i k a :  » Kr ól  mianował  B ry ga dy iera  D o n  
J o s e  Maria d e  M o p r n  d o w ó d z c ą  w o y s k o w y m  
pr o wi nc yi  P e r n a m b u c o .  —  W y s p  Az o r s k i c h  
D e p u t o w a n i :  F a g a J  i P i c o ,  E.  J.  A r r i a g a  
i F-. P hi l i bor t  S e g u e i r a  p r z y b y l i  , i zaięl i  
mieysce w  Stanach. —  Stany u p o w aż n i ły  R z ą d  
do wsparcia c zter ec h z b i e g ł y c h  O f f i c er ó w P ie -  
inonckich na po d ró ż  icb do A n g l i i .  O p r ó c z  
r oz bi o ru  Konstytucyi  trudnią się nową taryfą 
myta. Pytani e w z g l ę d e m  cła w c h o d o w e g o  od 
w ó d  dystyl lowanych na wyspi e M  a d e r z e spra­
wi ł o mocne spory.  Jedni  t w i e r d z i l i ,  ż e  w o d y  
te są n ie o d z o w n i e  p o t r z e b n e  dla win Ma der y , 
które posełane bywaią do W .  B r y t a n i i  i A-  
m e r y k i  p ó ł n o c n e y ;  inni z a p e w n i a l i ,  ż e  
mieszanina ta s z k od z i  d awn ey  stawie win M a ­
dery.  Ostatnie zdani e w z i ę ł o  p r z e w a g ę  ; c ło  
w c h o d o w e  od b e c z k i  ob cyc h w ó d  dy sty l lowa­
nych w yni es ie  8 o “ooo r e al ów  , od Port uga lski ch  
w o d  zaś 4°iOoo; cło w y w o z o w e  takich wód z 
P o r t u g a l i i  z mni eys zono z 2o,ooo na 240 
r e a l ó w  od bec zki .  —  D w a  wnioski  D on  F e r ­
nanda T h o m a s  miano w z i ą ć  pod r oz wag ę;  ie- 
den z tych d ot yc zę  się zastąpienia wszystki ch 
K on s u l ó w  P or t ug a l s k i c h, - k t ó r z y  nie są rodakami 
p r z e z  k ra i ow có w ; drugi  ukarania t y ch,  k t ór z y  
publ icznemi  mowami slaraią się osłabić  zaufa­
nie ludu w  systemacie konstytucyynym. — • 
D z i e ń ń i k  z  dnia 2go Paź dzi er ni ka z awiera  
w y r o k  Sta nów , urządzai ący  z arzą dz en ie  w osa­
dach. Każde Kapitańslwo B  r a z y 1 i i b ę d z i e  mia­
ł o  Juntę t y m c z a s o w ą  z  5 . do 7. c z ł o n k ó w ,  
ł ącząc  w  to Prezy den ta  i S e k r e t a r z a ; w y ­
bierani będą p r z e z  kol legi ia  r t y b o r c z e  parafial­
ne , ł ą c z y ć  będą w  sobie z ar zą d i są do wni c tw o 
c y wi l ne  i będą miały d o z o r  nad wszyslkieini  
Magistratami c ywi lnemi .  O p r ó c z  t e g o  w  każ- 
d ey  p r ow i nc yi  b ę d z i e  d o w o d z t w o  w o y s k o w e .  
N a z w i sk a  Guber nator ów i  Jen er al nyc h Kapita­
n ó w  są zni es i on e. «

H i s z t> an i i a.j.
S t a n y  , na s w o i e m  ostatni em p o s i e d z e n i u  

o d e s ł a ł y  do  K o m m i s s y y  p r z e ł o ż e n i e  M i n i s t r a



. W o  y n y ,  w n i e s i o n e ,  aby 8 d o  10,000 l u d z i ,  
którym czas s ł u żb y  wy s ze dł ,  zatrzymać do n ie ­
p e w ne g o  c z a s u , p o ni e wa ż  k or do ny  z dr ow ia  i 
niektóre pr o wi nc yi e  nadmorskie,  w i ę c e y  po t rz e -  
buią woyska do s ł u żb y  iak p ie rwey ,  a zastąpie­
nie l akowych p r z e z  g w a r d y i e  nar odowe (16000 
ludzi  rocznie)  nie.  tak łat wo p r z yy ś ć  m oż e  do 
skutku.

W  M a d r y c i e  r o z p o c z ę ł y  się i uż  w y b o r y  
po parańiach do z w y cz a y n y c h  S t a n ó w , które w 
d. 1. Marca inaią się r o zp o c z ą ć .  O db ywa ią  się 
one w kośoiotach a w y b ó r  pada na osł awi onych 
stronników systematu konstytucyynego.

D .  A .  M o r e d a  N ac z el n ik  p o l i t y c z n y  A r -  
r a g  o n  i i ,  kazał  w y t ł o c z y ć  długą obronę;  uspra­
wi ed l i wi a  w  nie y  postępowani e s wo i e  p r z e c i w ­
ko t l i  e g  o ,  którego z a w s z e  chcę bydż przyia- 
ciełein. T y m cz a s e m  pismo to znyinuie tylko 
r z e cz y  ub o cz ne  a g ł ó w n e y  sprawy spisku z u ­
peł ni e niedotyka.  Atol i  właśnie teraz r o z c h o ­
dzi się wi eść ,  ż e  Rada Stanu podała zdanie s w oi e  
ogłoszenia u r zę d o w n i e  p o w o d ó w ,  dla których 
Jenerał  R  i e  g o  w sposobie nad zwy cza yny m z ł o ­
ż o n y  został  ze s w o i e g o  d ow ód zt wa  w oy s kow e-  
go.  Z  resztą adressy na stronę R i  e g a  wci ąż  
trwaią ; niedawno podała ta kowy  do Rzą du Mu- 
nicypalność Kadyxeńska.

P o n i e w a ż  wyrokiem z d. 3 . Sierpnia r. b. 
Zakazano iesi  podawać adressy po je d yn c zo  z e ­
brane, zatyrn korpus OSPicerów pułku J  a e u p r o ­
sił Sta nów o zniesi eni e l e g o  w yro ku.  O p r ó c z  
tego Muni cypał ność  K a d y x u  prosi ła K r ó l a ,  
aby mianował  na S ę d z i ó w  do osądzenia spraw­
c ó w  k r wi  r o z l ew i t  z  d. 10. Marca r. z.  tylko 
J e n e r a ł ó w ,  k t ór z y  dali d o w o d y  p o c z c i w o ś c i  i 
p r zy ch ■ Iności do Konstytucyi .

-List z M a d r y t u  z  d. 1. P aź dz i er ni ka  u- 
ui ieszczony w  g a z e c i e  F r a n c y i  zawiera  : 
sltażrly d zi eń  pr ze ko n yw a nas mocniey,  ż e  skład 
następujących Stanów b ę d z i e  strasznym i p r z y ­
w od z i ć  b ę d z i e  sławną konwencyi ą narodową we 
F r a n c y i .  U n i p e r s a l  tym bar dzi ey  ośińiela 
się t w i e r d z i ć  , ż e  na zgromadzeni ach w y b o r o ­
w yc h wszy stko od by wa ł o  się w porządku i spo- 
koyności  i pytano się g d z i e  się po dzi el i  S  e r v i l e .  
Jest  to ironiia połączona ze  łgarstwem.  W i e l u  
S e r w i l ó w  , to iest wi el u  łudzi  p r a w y c h ,  p o z o ­
stało w  domach i n ie o d w a ż y ł o  się u ż y ć  s w o ­
i eg o prawa w y b o r o w e g o .  C i ,  k tór zy  się o d w a ­
żyl i  na z gromadzeni u s pr z e c i wi ć ,  w yg na no ich 
k i i a 111 i  z e  zgromadzeni a.  Oto iest w o l n o ś ć ,  
Htórey doznai emy pod r e w o l uc y i on i s t ó w pano­
waniem , chcą orii ta koweg o dla s i e b i e ; chcą 
oni sami tylko panować , a wszystki ch il inych 
uciskać.  W  tern chcą oni poyść  za przykładem 
Jakubi nów Francuzhi ch.  —  U w i ę z i e n i e  R i e -

g a  w z b u d z a  i e s z c z e  wści ekłość  R e g u l a t o r a  i 
i e g o  g o d n y ch  przyi aci oł .  K r z y c z ą  oni g ł o ś n o ,  
na taieinnę p r z e c i w r e w o ł u c y i ą .  —  Jak p o d o b ­
nie mawiał  M a r a t ,  g d y  nie tyle spadło g ł ó w ,  
i le  on chciał .  —  N a  posi edzeni u S ta nów  z  d. 
8. , 9. i  10. r o z p r a w i o n o  daley w z g l ę d e m  no- 
w e g o  p od zi ał u  kraiu. Kominissyia w oy n y  zdała 
na p osi ed zen iu  z  d. g.  s woi e  zdanie nad p o ­
selstwem R z ą d u , wn os zą cy m O upoważni enie  
g o  do uzbroienia 8 do 10,000 ł u d z i  mil icyi  na- 
r o d o w e y  , środek z  po wo du  panuiącey na r ó ż ­
nyc h pnnktack e p i d e m i i , po tr ze b ny .  Kominis­
syia w n i e s ł a , aby z e z w o l i ć  na to p r z e ł o ż e n i e  ; 
op r óc z  tego p r z e d s i ę w z i ę t y  ina b y dź  n ab ór  do 
woyska r egul arnego b e z  z wł o k i ,  a w ł a d z e  pr o-  
w i n c y yn e są odpowi edzi al nemi  Stanóin za d o­
kładne wypeł ni en ie  w y r o k u  w y dan eg o w  tey  
m i er z e  p r z e z  S t a ny . «

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Z  D u b lin a  z d. 16.  P a ź d z ie r n ik a .  — . 

Miel iśmy n a dz i ej ę ,  że  d zi el ne  środki  p r z e d s i ę ­
w z i ę t e  p r z e z  R zą d  i w ł a dz e  m i e ys c ow e w H r a b -  
stwi e L i m e r i c h  będą s k u t k o w a ł y ;  atoli  d z i -  
siay pr zymuszeni  iesteśiny z e  strachem i wstrę-  
do strasznego s ze reg u zbrodni  w Hrabstwie 
L i m e r i c h  p o p e ł n i o n y c h ,  d o ł ą cz y ć  z aboyst wo 
Majora G o i n g ,  b y ł e g o  d o w ó d z c y  policyi  Hrab­
stwa. Oto iest w y c i ą g listu z  L i m e r i c h  p i ­
sanego z  d. i 5. Paździ erni ka : » W c z o r a y  z a b i ­
to Majora G o i n g  niedaleko C a g p a g H .  Z a -  
bó yc y  odięl i  m u ' ż y c i e  u g o d z i w s z y  g o  5 kula­
mi , i i e s z c z e  niezaspokoi eni  tern pr z eb i l i  mu 
c za s z k ę . « Inne listy, które  wi dzi el iśmy,  d on o­
szą ,  i ż  d wóc h pol i cyi antów w tym samym cza­
sie zabito.

Składka dla Si r  Ro ber ta  W i l s o n a  c o ­
dziennie wzrasta ; dnia 16. podpisał  X i ą ż e  B e d ­
f o r d  5oo , Hrabia T  h a n  e t  200 a i nnych c z t e ­
rech osob 200 funtów szte rł i ng ów.

F r a n c y i a.
Kardynał  Ar cybi skup P a r y z k i  uuiarł d. 20. 

P aździ er ni ka  o g o d zi ni e  5. rano.
Dnia 21.  Paździ er ni ka  dał K r ó l  prywat ne 

posł uchanie  dol ychczasemu Koadj utor owi e te- 
r aźn iey szeg o Arcybiskupa P ar y z k i e g o  P .  Q u e -  
l e n .  P o ź n i e y  udał  się n o w y  Ar c yb is ku p do 
X i ę c i a  A r t o i s ,  do X i ę c i a  i  X i ę ż n e y  A n g o  u- 
l e i n e .

Jenerał  B e r t r a n d  wysiadł  na ląd d. 19.
Paźdz ier ni ka w  K a l e c i e .  D z i e n n i k  P a r y z ­
k i  d o d a i e , ż e  Jenerał  ten otrzyma! od Króla 
p o z w o l e n i e  udania się z e  swoią rod zi ną  do 
P a r y ż a .
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Margrabina L o n d o n d e r r y  ( L a d y  C a s t -  
l e r e a g h )  p r zy by ła  do P a r y ż a .

U k o ń c z y ł y  się i u ż  w y b o r y  RoIIegi iów D e ­
partamentowych , a z  temi i odn owi en ie  piąte­
g o  r z ęd u.  R e z u l t a t  tych w y b o r ó w  De pa rt a ­
m e n t o w y c h  ni epoi ri yś lni ey  i e s z c z e  wypadł  dla 
l iberal is tów,  inh roku z e s z ł e g o  , g dzi e  przynay-  
mn ie y  w  niektórych wi el ki ch  kol legi iach z w y ­
c i ę ż y l i .  W  piątym r z ę d z i e  nie mieli  p r z e w a g i  
w  żadnem Kol legi iu m Depar ta ment owem.  <J- 
brani  dzielą się po mi ęd z y stronę prawą i śr o­
d e k ,  l ub  m i ęd z y  samych roial istów i Ministe-  
r y i a l a y c h  y z -36 wy br any ch przypada na prawą 
stronę 20 , a ś r od k ow i  16.

W  szpitalu na w y s p i e  P  o m e g  u e  ustawała 
choroba.  N a w y sp ie  R a t o n n e a u ,  1 1/2 mile 
od M a r s y l i i  ma b y dź  z a ł o żo ny  n o w y  szpital  
dla ostrożności .  Z a p r o w a d z o n o  do szpitalu 
ca ą r od zi nę  wł o śc i ań sk ą , która chwytała pły-  
waiąc e po mor zu - szcząt ki  niedawno spaloney 
g o el et t y  D u ń s h i e y ,  i całą tę g m i n ę ,  do którey  
n a l e ż y  po ddano kwarantannie.

Sąd karzący  P a r y z k i  r o z p o z n a w a ł  niedaw­
no dwa pisma oskarżone o dążność  b un to wn i­
czą i pociągnął  a utor ów , nakładaczów i d ru ­
karzy.  Autorami są d w a y  mł odzi  prawni cy  , 1 - 
mieniem : G r a n d  i V i b a i l l e .  D z i e ł k o  p i e r ­
w s z e g o  ma t y t u ł : » L e  c r i d e  la. F r a n c c !  (głos 
Francyi )«,  a d r u g i e :  n i l  n ’ est p a s n io r t !  (nie 
umarł ) .« G r a n d  w,skazany został  na dwul etni e 

. w i ę z i e n i e  i - k ar ę  pi eni ężną 2,000 f ran kó w ; V i -  
b a i l l e  na tr zec hl etni e w i ę z i e n i e  i 2,000 fran­
k ó w ,  obadwa zaoczni e.  Na kł ad a cz ów  i d ru­
k ar z y  uwol niono.

K o ł o  b r z e g ó w '  po ł ud n io wy ch  F r a n c y  i 
k rą ż y  teraz 5 szalup hanocyierskicl i  dla ut r zy ­
mania ustaw z d r o w i a ;  maią one b y dź  dworna 
i e s z c z e  p o w i ę k s z o n e .

W  i  o c h y.
W i a z d  K r ól es tw a J c b mo ść  Sardyńskich do 

S t o l i c y ,  inaiący nastąpić w d. 1 8 - P a ź d z i e r n i k a  
o d ł o ż o n y  został  na d. 21.  P aźdz ier ni ka.  Z  G 0- 
V o  u e ’ wy dał  Kr ó l  w  d. i 3 . P aźd zi er ni ka  nastę- 
pni ące u w i ad om i en i e :  »My R o r o I  F e l i s ,  z
Łaski B o ż e y  Kr ó l  S a r d y ń s k i ,  C y p r u  i J e ­
r o z o l i m y ,  X i a ż e  S a b a u d z k i ,  b  e n  n e u- 
s k i ,  P i e u i ó n l ' s  k i  i t. d. P r z e z  stateczne o b ­
stawanie dost oynego brata N a s z e g o  p r z y  z r z e ­
c z e n iu  się T r o nu  , uymuieiny cugl e  Rządu wśród 
n i e b e z pi e c zn yc h  zaburzeń.  E p o k ę  tę, n i e s z c z ę ­
ścia , które ią p o p r z ed z i ł o  i z  po wo du  strasz- 
l i ’ ch p r z y kł a d ów  , nakazanych p r z e z  s pra wi ed l i ­
w o ś ć  n azwal ibyśmy n a j ni e sz cz ę śl i ws zą  , g d y b y

sama ta e p o k a ,  wśr ód r o z t e r k ó w  niektórych 
pr o w i n c y y  , nie wystawiała stałości  i wi erności  
innych p r o w i n c y y , i prawości  i u l eg ło ści  więk- 
s z e y  części  poddanych Na s z y c h  ; i g d y b y  oraz hi- 
storyia kraid tego nie w yka zy wał a  szy b ki eg o  i 
zu pe ł n e g o  tryiumfu dobrzemyśl ących nad ztl- 
eh wałem i zama.chemi niektórych stronnictw. O d ­
daleni od was trudnil iśmy się p r z y w ró c en i e m p o ­
rządku i spokoynośei  w Państwach N as z yc h  bez 
ściągnięcia l i c zn y ch  woysk , które W i e l c y  i do- 
stoyni  Nasi  S pr z ym i e r z e n i  wspaniałomyślnie 0-
f i a r o w a l i , w id zi el i śmy  p r z y w ró c on ą  spokoynośc  
za współ dzi ał ani em korpusu p o s i ł k o w e g o ,  k t ó ­
r y ,  aby osiągnął <cel, nie p o t re b o w a ł  iak tylko 
p r z e y ś ć  grani ce.  Z e zw al a ją c  na ż y cze ni a  N a ­
szych poddanych , powracamy  teraz na T r o n  
p r z o d k ó w  z  temi samemi uczuciami , htóreini 
o ż y wi en i  przodbovvie Nasi  niepr zer wannem pas­
mem podnieśl i  p rowi ncy ie  te do świetności  i 
blasku i uczyni l i  ie dla w i e k ó w  s zc zęś l iw emu  
Idąc za ich  przykładem wywai ny opieki  B o s k i e j  
Opatr zności  , która w p r zy kr y ch  czasach poru-  
c z ył a  Nam R z ą d y  l u d ó w  Naszych.  Ś wi ęta  N a ­
sza R.eligiia b ę d z i e  p e w n i e  kierowała i silnie 
wspierała wszystkie-Nasze pr z e ds i ę w z i ę c i a  i za­
miary N a s z e ;  sp ra wi ed l i wo ść  , potęga i łaska,  
g d z i e  możn a,  będą Nam nieodstępnie t o w a rz y ­
szy ły .  —  S z an o wn i  S ł u d z y  Bo ga  ! potępiają­
c e go  i p o gr ąż ai ąc eg o nieroztropną b u d o w ę  te- 
r aź ni eyszey  f i l ozof i i ;  z e d r z e y c i e  z a sł o nę ,  za p o ­
mocą. k tór ey  taż f i lozol i ia  po kr ywa  chci wość  
swoią złota i W ł a d z y  , i okażci e wiernym sposo­
by zachowania się od tych z w o d n i c z y c h  w y o br a­
żeń  , p r z e z  które staraią się z b u r z y ć  O ł t ar ze  i 
T r o n y .  —  W ł a d z e  k ra iowe 1 bądźcie obrońca­
mi niewi nności  i postrachem z b ro dn i ;  niechaj  
■ubogi r ó w ni e  iak bogaty znaydzi e u was po­
moc i wsparci e a duch c hc iw oś ci  i g w a ł t ó w  
p r z e c i w n y  waszym obl iczom niechay się kryie!  
R z ą d z c y  P u b l i c z n i !  B o g d a y  w  działaniach w a ­
sz y ch  p r z e w o d n i c z y ł a  wain r ozwag a i troskli­
w o ś ć  ; nie  z a p om n ij c i e  o bc hod zi ć  się g o s p o ­
darnie z p o w i e r z o n y m  wam pnbl i cznem mie­
niem. P o r u c z o n e  wam ż ał oby  p o i e d y ń c z y c h , 
i eź l i  są sprawi edł iwemi  p o w i n n y  unieść opiekę 
i pomoc.  —  W i e r n i  w o i o w n i c y  ! J eźl i  nie­
k tó r zy  o d s z c ze p i eń cy  mi ęd z y żoł nierzami  spla­
mili c zę ść  w as zy ch  c h or ąg wi  , utrzymały d aw ­
ną świ etność  onych okrzyki  i przekleństwa 
wasze,  z  iakiemi wytrąci l i śc i e niegodnych z  po­
śród siebie i z apewni l iś ci e sobie łaskę wasz ego 
Monarchy.  W y n a g r o d z i e m y  wszystki ch , któr zy  
w  u pł y ni on e y ep oc e dali s z c z e g ó l n e  d o w o  ly 
s woi ch o b o w i ą z k ó w  i uległości  do oso by  K r ó ­
la , brata N a s z e g o  i Nas samych. —  Ur z ęd ni c y  
Kr ól estwa  1 Wy m a g a my  po was postępowania



r e l i g i y n e g o ,  g o r l i wo śc i  i czynności  w  punk- 
tuaioem wy ko ny wa ni u waszych o b o w i ą z k o w  i 

1 111004:a ni czone go przywi ązani a do Naszeo-o R z a -I - Cr o i J * § o <
<hi ; m e d o z w o l e m y , aby innym sposobem osią­
gane b ył y  nagrody zasiug.  N i e ś c i c r p i e m y ,  by 
o zi ębł ość  i obojętność miały mieysce w p.oru- 

I 'czonych urzędowani ach ; p r z e ł o ż e n i  r óżny ch 
: Mag istratow będą odpowi edzi al nymi  za postę­

powanie swoi ch podrzędnych.  — ■ O y c o w i e  r o ­
dzin ! Smutne doświadczenia na uc z ył y  was p o ­
trzeby c zuwani a nad w yc h ow an i em  i postępo- 

■ wąszych sy nów.  U tr z ymyw ać  i w sp ie ra ć fcę- 
| dziemy w ł a d z ę  oycowską.  —  Mi eszkańcy N a -  
, Szey S tol ic y ! P os tę p ow an ie  wa s ze  iest dosta­

tecznie znaiome.  J eź l i  śmiałe stronnictwo p r ze -  
I fazi ło was pr z em oc ą i ęaUiegami ; ieźli  zepsuta 

mł odzi eż  po wi ęk sz ał a  l i c z b ę  b u nt o wn ik ó w : 
®uiuteh wasz  w ow yc h  dniach b y ł  iawnem tłó- 
tnaczem w a s z e g o  sposobu myślenia i wierności ,  
T r wał ość  tego uczucia upr zy je mni  Nam po by t  
pomiędzy wami , i zapewni  dla was Naszą łaskę 
Monarszą.  —  W i e r n i  poddani!  Zaufnycie Nam 
Wszyscy! P r a w d z i w e  dobro wa sze  b ę d z i e  p r z e d ­
miotem N a s z y c h  nieustannych starań; z b i e r z c i e  
się iednomyśinie około T r o n u ,  k t ór eg o oyc o-  
vvie wasi  miłością , cnotami i  ramieniem swoiern 
^spieral i  i b r o ni l i ,  a od którego za to otr zy my ­
wali  b e z p i e cz e ńs t wo  , sp ra wi ed l i wo ść  , n a g r o ­
d y ,  h on or y  i opiekę.  W t e d y  p o w r ó c ą  z n o w u  
te sz cz ęsne czasy , w  których pbgardzaiąc ob- 
łucfnemi j z b ro du i cz em i  teoryiami N a s z e go  w i e ­
ku panowała ta rzetelna z asada,  ż e  rel igi ia  ,. 
c'zysŁe oby ez aie  , oyc owską miłość Króla , p o ­
sł uszeństwo i ul eg ło ść  p o d d a n y c h , są n iezmi en-  
tiemi podstawami  szczęści a ludu.«

K r ó l  J e g o m o ś ć  S a r d y ń s k i K a r o l  F e l i s ;
Kr ól owa  M a r y  i a K r y s t y n a ,  iego małżon­

ka , odprawil i  w  d.. 17.  P aźd zi er ui ka  s w o y  u- 
fo e zy s ty  w i az d  do T u r y n u  ; sto ieden wy str za­
ł ó w  i odgłos  wszystki ch d z w o n ó w  z a p o w i e ­
działy oczekuiącyni  mieszkańcom p r z yb yc i e  M o ­
narchy. Król estwo p rzy by l i  do kościoła M e t r o p o -  
■ talnego , g d z i e  odśpiewano T e JD eum , a p o ­

tem D o m in e , sa lvum  f n c  R e  gem  !  pod ten czas 
Rozstawione woy sk o t r zy  r a z y  wy str zel i ło .  P o  
nabożeństwie udali się do swoi ch p o k o i ó w  ; 
Król  kazał p zec iągnąć  woysku ; p ocz em do-  
^vvolono damom i kawalerom ucał ować r ę c ę  
Królestwa.  Ś wi et n e o św ie ce ni e  miasta za ko ń- 1 
c *ylo u r ocz ys t oś ć  dnia tego ; w  którym mi e­
szkańcy T u r y n u  dali i awne d o w o d y  miłości  
* Przychyl ności  do d o s t o j n e g o  domu S a b a u d z ­
k i e g o . .

N i e m c y .

Z  Hannoweru dnia  25 .  Października. — «--

P o  upaiaiących dniach wesela , nastąpiły 
smutne. Z  p o w o d u  słabości  Króla panowała 
z u pe ł ni e  ż a ł o b a ,  i g o ś c ić  opuszczal i  p o w o l i  
Stol icę.  Ty mcza sem o g ło s z o n o  nie ba wni e mie­
szkańcom S tol i cy  od nowi oną c zynno ść  Króla.  
W i e l u  s z l a ch t y,  k t ór z y  podczas  p r z y w ł a s z c z e ­
nia , obcemu z d o b y w c y  iawnie s p r z y i a l i , o t r z y ­
mali przebaczenie-;  dwudz iestu siedmiu z b r o d ­
niar zy  poleconych łasce K r ól e w ś h i e y  t enż e sam 
miało udział  op r óc z  i ednego , któr y skazany za 
z ł e  obeyście się z  rodzicami wi ek u p o d e s z ł e ­
g o  , a usunionego od ł aski ,  b ył o ś w i ad ec t we m 
del ikatnego i sz l achetnego uczucia i eg o w y s o ­
k i eg o S ę d z i e g o  ; z  oyc owską troskliwością i u -  
boiewaniem zaiął  się Król* losem kilku* w ł o ­
ścian., k tó r zy  w l l a l l e r b r u  c h  pokąsanymi z o ­
stali p r z e z  wści ekle  i e l eni e ; p r zy ch yl nośc i  śwo- 
i ey  kn Ni emi ecki emu l u d o w i  d ow i o d i  sz ano wny  
Monarcha i - p r z e z  t o ,  i ż  w e z w a w s z y  ki lku 
k u p c ó w  i r z e m i e ś l n i k ó w ,  kupi ł  od nich m n ó­
stwo fabrykatów Hannowerski ch i Ni emi ecki ch,  
iako : stalowych , b ie l izny s t o f o w e y  i h a f tó w.  
P r z y  tein zdarzeni u r ac z ył  Kr ó l  o d  u b o g i e g o  
tkacza z  L i n d  e n  pr zyjąć  d z ie ł o  s z t u k i ,  ten 
b y ł  w or ek  z drel ichu b e z  s z w ó w .  W y s o k i c h  
g o śc i  zabawiały  w tym czasie ur ocz yst e tańce 
u X i ę c i a ,  p rz eg ląd  p o w o z ó w  i k o n i ,  i bon- 
certa na D w o r z e ,  w  których nasz mistrz m u­
zyki  K i  e s  e w e t  t e r  i p r z e d z i w n y  trębacz na 
waltorni  G u g e l , '  oy ci ec  z s y n e m ,  s ł y s ze ć  się 
dali.  O n e gd a y poci eszył a nas wi adomość o zu-  
pełuein w y z d r o w i e n i u  K r ó l a ,  a w c z o r a y  ob- 
chod zi l i  mi eszc zani e tę uroczystość  w y z d r o ­
wienia Kr ó le ws k ie g o muzyką daną p r z y  p o c h o ­
dniach. J u ż  nawainy d es zc z  n i s z c z y ł  b y ł  n a ­
dzi ej ę  z aba wy  ; poźniey,  w y p o g o d z i ł o  się i ś w i ę ­
to tey radości  p r z yi e mn ;e  i w e s o ł o  minęło.  W  
zamku I I e r r  e n h a u s e ń s k i in była wielka u c z ­
ta,  a w pr ze dn i ey  sal i ,  g d z i e  wiszą pi ękne 
o b ra zy  p r z o d k ó w ,  brzmiała huczna muzyka pu ł­
ku gwardyi  huzarów- O k o ł o  g o d z i n y  8, ćłiugi: 
orszak z pochodniami z ł o ż o n y  z  dwóc h c h ó r ó w  
muzy ki  spuści ł  się p o w o l i  od w i e l k ie y  fontanny 
na tylny dz i ed zi en ie c  zamku. Ni osą cy  p o c h o ­
dnie zajęli  o b szer ny  p r z e d z i a ł  po mi ędzy  e g - o -  
d e m,  i oświeci l i  c i emny plac na kształ .dnia ia--‘ 
śriego. Mi e szcz an ie  nadciągnęli  na d z i e d z i n i e c  
zamku , stanęli  pod oknami Krói ewshi emi  , a 
r oz l ega jąc e się wńwaty i hurrah I oznay mi iy  M o — 
nar ze  o,nych przybyci e.  P o d c z a s  pieśni judu : 
»B l-o g  o n a s z e m u  K r  ó I o w i !« ukazał  się M o ­
narcha sam w oknie.  P o  w i el u  sztukach o d e ­
grani) także znany marsz koronacyi  z .D zi ew ic y

X s



O r l  eańsliiey , u ł o ż on y  p r z e z  artystę dramatycz­
n ego G e i  s i e r a  , i  za ko ńc zon o śpi ewem ; »0  y- 
c i e c  O y e z y z n y a ,  l u ór ego w i er s ze  z astoso­
wano do tey okol iczności .  Gd y muzyka na trą­
bach pułku s t r z el c ó w gw ar dyi  grała „tę originalną 
pieśń n a r o d ow ą ,  i w sz y s c y  mi esz cz ani e z a c zę l i  
ś p i e w a ć , o t w o r z y ł  Kr ól  sw oi e  okno , i t o wa ­
r z y s z y ł  ś p i e w o wi  przyiemnemi poruszeniami i 
iestami , dał  skinienie , aby się uciszono. ,  i 
r o z c z u l o n y  o d e z w a ł  się d ob i tn ie ,  nasiępiiiąee- 
ini na z a w s z e  pamiętnemi s ł ow y  , których o d ­
g ł o s  powtarzał  się w sercach w sz yst ki ch  : » Dzi ę-  
ki Bogu ! D z i ę k i  B o gu  ! Jestem z n o w u . z d r ó w  ! 
N i e  mogę dosyć w y r a z i ć ,  i le ciejszę się z  d z i e ­
ci moich , z  niemi d zi e l i ć  c hcę radość i c i e r­
pi eni e.  W  czasach n ay pr z yk rz ey s zy c h był em 
Hannowerczyki ein  , chcę Hanno werczyki ei n p o ­
zostać ! Ha nuow er cz y ki em  ż yć  ! H an u o w e r cz y -  
kiem umierać-!«

O k r z y k i  radości  o d p o wi ed z ia ły  na tego 
m o w ę  z serca pochodząc ą.  X : a ż e  C a m b r i d ­
g e ,  .nprzeymie p r ze mó w i w s z y  utorował  sobie 

p pzer śc ie  na schodach zaniku ua li oćzonych l u­
dem i zaprosi ł  Osóby u r zęd ow e. ,  O f f i c e r o w  mi- 
l ycvi  micyskiey i p r z e ł o ż o n y c h  do zamku , gdzi e 
ł askawie pr zy ięc i  spełniali  toasty za  z d ro w i e  
Króla p r z y ' o d g ł o s i e  tr ęb ac zy  gwa rd yi .  O rszak  
len po wr óc i ł  z n o w u  do miasta p r z e z  c hodni ­
ki l i p o w e  o św ie con e z kagańcami z ę  smoły w 
porzą dku  i -pokoin p r zy  odgłosie m u z y ki ,  ot o­
c z o n y  l icznymi widzami.  —  Od i az d  Króla 
p  - łożony z n o w u  dó dnia 3 . Listopada —  
J e g o  K r ól e w i c o w s k a  Mość  A r c y  - X i ą ż e  F e r ­
d y n a n d  odj ec ha ł  .dzisiay r a n o ,  -lecz p o w r ó c i ł  
w  g o d z i n ę  piechotą do zamku. P o d  wsią L i s t  
złamało się oś, i p o w o ź  się w y w r ó c i ł ,  atoli s z c z ę ­
ściem b e z  ża dneg o uszkodzenia J e g o  Kr ó l e w i -  
c o w s k i e y  Mości .  —  Kr ól  J e g om oś ć  .ppwracaiąc 
zabawi  kilka go d zi n  w G o e 11 y u d z e. M i ę d z y  
n o w o  pr zy by ł ym i znaydiiie się W . X i ą ż e  W e y -  
inarski i Hrabia I t t e r b u r g  (syn b y ł e g o Kroia 
S z w e d z k i e g o ,  G u s t a w a  A d o l f a . )

P r u s  s y.
Z  K o b le n c ji  dnia 20'. P a ź d z ie r n ik a .  •—  

D z i s ia y  przei eehał  ;tędy .Hrabia F ł e m m i n g ,  
K r ó l e w s k o  - .Pruski P o s e ł  na D  w o r z e  P or t uga l­
skim , iadęc z  L  i z-b o n y *do -8 e r 1 i.n.a.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a rszaw y  d. 5. L is to n a d a .  —  D z i ś  

w  południe r o z p o c z y n a  się ryalny iarmark W a r ­
szawski  iesiecny.

W  cz ora y umarł  w  t ut ey szey  S to l i c y  J źV. 
Franci sze k S a i e z y  Hrabia K r a s i c k i ,  Kawaler  
o r d e r ó w  P ol ski ch

M u l t a n y  1 o f  o s z c z  y z a a.
Z  nad g ra n ic  M u/tan d. 7.  L is to p a d a .  —  

W o y s k o  T u r e c k i e  w M u l  t a n  a c h  codzi enni e 
odbiera posi łki . ,  i s . lę  o n e g o ż  pbdaią inż te­
raz do 3o tysięcy l udzi .  P o m i ę d z y  n ow o pr-zy- 
byłetni woyskami iest wi el e  S e i m e n s  (woyska 
na sposób F u ro p ey s ki  u r z ą d zo n eg o )  z a c h o w a -  
iących nayścisieyszą .karność,  j ń n e  zaś woyska,  
s z c z e g ó l n i e j  Janc zar y popełniają b ez  obawy 
r ó ż ne  rodzai e bezp.rawiów.  N i k t  nie może p o ­
kazać się w dobre.y sukni pub l i czni e , a lb ow iem 

■takową musi zdi ąć  i .oddadź.
W y pi s u i ą  nndz wy cza yne dostawy w  b yd le  

i ż y w n o ś c i  z e  strony Kayinakana na p o t rz e by  
■woyska. C z t e r y  o b w o dy  , z a l e d w i e  w i ę c e y  wjr- 
n.oszące iak j eden z nay zną czni eysz yc h C yr k u ­
ł ó w  Galicy yskich dostawić muszą do J  a s s : 2 1/2 
miliiona ó k ,  c zyl i  56,818 3/44 c etnar ów mąki 
p s z e n n e y , 5oo . m i e r c z y ,  czyl i  833 2j ó  kor cy  
p s z e n i c y , '-,i 18 tysięcy m i e r c z y ,  czyl i  3 o, odo
k or cy  jęczmienia i o w s a ,  n , 5oo o w i e c  i s k o ­
p ó w  i 12,600 .fur dr ze wa .

Na  Ż y d ó w  w M u 11 a n a c h  n ał oż on o poda­
tek 12 tysięcy dukatów,  a p o n i e w a ż - p r z e c i w k o  
teuiu czyni l i  przedstawienia,  od pr ow ad zo no  wi ęc  
przełoż.on,yoh gmin p.od strażą do J  a s s. De- 
putacyia z ło żo na  z W .  W o r n d k a ,  T e o d o r a  
.13 a i s  z uda się do K o n s t a n t y n o p o l a ,  dla 
z apewni eni a Sułtana o ul egłości  mi eszkańc ów 
M u l t a  11 i proszenia g o ,  aby nieposełal  nigdy 
do LWul t a n żadnego Greka iako X i ę c i a  , leca 
aby mieszkańcy upoważni eni  byl i  do wybrania 
.z pośród siebie na X i ę c i a .  O r az  pr zekonać 
tnaią Sułtana o n ie zmi erny ch ciężarach na kray 
n ał ożony ch , i prosić,  by w i ę c e y  nie posełano 
woyska do M u l  t a n.  Basza S a l i c h  tlał i;n 
na .tę p o d r ó ż  z kassy k r a io we y pi eni ędzy ,  k tó ­
r e po źń ie y  oddadź p o w i ę n i .  Ty mc za s em naka­
zany pochód J a n c z ar ó w z ost ał  wy tr zyma ny  i 
wszystki e teraz znąydniące się woyska w M u l ­

it a n a c h maią z i mować.

W i ę k s z a  część  woyska uia bydź - r o z ło ż o-  
>na od G a ł a  c u  a_ż do S t e p ha n e s t i e ; g ł ó wn a  
kwatera z a ś ' w  J a s s a c h .  T u r c y  zakazali  n a y  
s u r o wi ey  w y p r o w a d z a ć  z  M n l  t a n koni,  k rów,  
c i e l ą t ,  owi ec,  s kopów,  t ud z ie ż  zboża,. S a l  i c h  
B a s z a ,  z al ec i ł  ' Bojaro"iti Maltańskim J aby nn- 
' go t o  w a! i dla Sułtana p o w ó z  i z  obiorami 11.1 
Itonie w  wartości  3oo o dukatów.

Rccitlicyia F .  K r  a t t  e r  a. Drukiem 3. l’ i l  1 e ra .


